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Vogelenzang 

ZLOTOWE CIEKAWOSTKI 

.Anj .m- :i a n.0 e t fl. .: B.ll;i. m :i ;:l • n; s:: :.<~ r '"' 
A. taki sobi e troche dzienniknrz 
Chadzarem po Dzembo godzinami 7 
I nadsłuchiwa~em rozmow z Holendramj • 

W t~oku , w chwili , kiedy w dniu otwarcia Jambo poszczegolne kontyngen­
ty wyrusza~ z obozów na aren9. ~ Pr zechodzi oddzia~ ha~cerzy polskich z · 

:;d.estr~, Ltora ·.;1 rr.iydzyce:-·asie stała si~ juŹ popularna: 
Opasł-y' ij.olender do~swego s~siada~ np~achtigu ( czytaj Hprachtyhh

0

-

wspą.:niale) . fJasiad~ 11Mooitt (czytaj 11moooje
11

- pięlmie) . ·.r~zeci grubas~ "To sa Polacy, przywie~li czek na 20 tysieci guldenown 
Pieruszy Holender~ Hfleel mooi , pracht kerels" r c~ytaj - rlheeel moooje 

p~acht k:yreeels n - bardzo pi~1mi ' pyszn~ chł'opcy. ) ~ 
' ' 

Na trybunie podczas defilady otwarcia. Przechodz~ nindianie'
1 

• M;t'oda 
Holenderka- blondyn~:ka pisz.czy~ a A to co ?n 

Mama: 77 NieprzyzY"Oi te , fe;' 
Obok stojacy z cygarem -:-: ustach Holender~ nTo klub nudystcw, ale ma-

j~ p;rzedstawiac res:tki szczepilw Indian, wymordowanych przez Amerykan" 

Podczas defilady~ Zdal~widat trzepocz~ce się w powietrzu sztandary 
h~erzy polski ch i sł:ycl;lac H Pierwszą Bry~ad~t1 • Na trybunach poruszenie 
1.awri złovn;ogo trze:szcza,~ HDe Polen° (Polacy) odzywają sie olq-zyki z pod­
niesiemierno Wiewaja kapelusze , stukaja laski i paraso'le , g;rzmi~70klaski 
i okrzyki °Czu- waj , czu- waj" ( vw:mawiane z holenderska "t suwaj a) . Bas 
jak~ ego's7Holena.ra: 0 To z,uchy , powinszowac·' ( po holendersku: dat zajn 
kyrelsa • Ja ow ~a lenderka tvstaje , powiewa jedną raczka -;:.chusteczk~, druga 

a w . ec k;ę 7i wykrzykuje z zachwytem: nprachtig• Ach hoe (czytaj· 
) acHt ' n •• Trybuna porvvana entuzjazmem, W8taje jak jeden maż , 
((Ze 41- k zł:c aBravo , bravot' 

Obecny 
p:r.zyc 

Mrbwkojad Grzybiasty 
\ 

ukaza~ sie z dwudniowym opo~nieniem 



lT A S Z WIELKI 
' ~.1iał' c:2 miejsce v1 dniu 3 sieT'pnia na A;renie .. A by-ł' o to tak: 

Z nieciernli -.roscia i niępokojem oczekiwalis"l.y naszego pokazu na Arenie , 
naszej :?historii Ja~1:5cree;1 .- KaŻdy vr nniej lub ~1iecej dosadny s:posob 
stv:i.erdza~, że pokaz się nie uda , ze jest baragan, ze będą. nici . To tez 
r: garstka naszych:? s obecria :-na trybunach w d..11iu pokazu , nie 1nog;ta si~ juŻ 
doczeka~ jego T'Ozpocz~iao niepok9j .. ·t-:;z .;.I'pał:' serce o WzrosY w dvvojnos6b ~o 

. doskonai~iJ: i bc..rv;m;ym. pokazie Vlegrowr.: Zdezorjetowa:Io nas i rozrosc.tio , ze -
po \Jegrach czeE:c publicznosci z Bi- Pim na cz;ele oposcila-stadjon .. Oj , zle . 

Prze~ ~eGa~ony zapowiedz~ano pokaz polskie ZaczęYo się e 
Z drzeniem ( czy aby nie popsujr szyku? czy nie"'sl;rieru:j'\ sią w zrą, 

ne?) ooservJOwalisr.:.y poczatek i bieg do Baden 1 Powella ~ Z niepokojem pa­
trzyli smy na sekundniki podczaf.~ rozstawiania ·~ z duma stvvie;rdzilismy' ze 
rozstawi01:o o b oz le:piej niż zrobili to Węgrzy . DenerwowaJ nas najdrobniej ­
szy nieudal)y szczego-1 ( na s· czescie takie istnialy ;rac~ej tylko w naszej vr,yobrazni) . 

Ale vr nia;re T'lijania csasu uspokajalismy sie o Widac bylo , ze jest wlas­
ciwie dobrze ( nie r::.alezy sie. nigdy zbytnio chwalic) , ze wszystko sie uda­
je , ze skauci na trybynach zro2mmieli i zawody skautowe i bloto z 1929 r 
i kramy g5dollC3vvskio o :-

Prz.t sadzeniu tulinanow ?""lena:..~~) bija brawoo Pod koniec poĄazu Anglicy 
krzyc za :? Sl)lendi.., ·· :- 1łreszc~.E. - por'.czas karuzeli - trybuny poczy~aja sie 
trzał>c od oklaskow ~ Gdy docl" . .:>dzi l o koh-cowej defilady juŻ na trybunach 
.az.al,ęją~nonr.sshl~.z ,za:b\ytu~ He.jr.-.:'osniej Q.:r~emy się ny z radosci , ze Qba-,v :y f.:...L c; · u,P rtl. v,• Z l ł:J S l ę - . . ~ 

No , a gdy zja•.-:'iJ:y si e, ·0olsk1 e samolvtye ~ .. E .. le to Viidzieli~cie sarni • 
JE~ tego entuzjazmu opisac ni e pot+a:.:' ·ią_. Tak samo nie potrafię, opisać · 

o.vacji, jak~ pot;y:·1 urzadzono t·..vO:rcy po~caz;u, Papie Ol~dzkiemu oraz d;ruhom 
Stc, .. zyhskicjr.rJ. , l7i tkovTskicrm i F elenski emu. A podziekow·anie druhov.Ji Grabow-.1 : 
sl<:i e: u s zapm·riadaczorri hole!lderskiemu znc-l.lazJ:o aż swe odbici e 'N~vJ amboree­post;· 

Gdy sie to dziaro n~ ziemi -- ·.v powietrzu lotnicy polscy czy-nili cuda , br'ax.;uru.~jac z mdsz;ync-l:ni .; , , 
.Lo był :-dziel\ naszego tryumfu .; Dz.ien ten ukoronował'"o brater skie ognisko 

Z F<'! r .,.... !)ml· - ·- - ' 
tJ '!\ Lwi... OJ..t • • . 

\A. -propos .... wł""o.d~ę - Jar!lboree , po vv:yc~ach w dniu 3-- VIII zabroniły- la­
tc"'-C naszyn lotnikoiil .. .. 

- -
' ' 

?~.S. kok~ ' T"f ) 
l" d11iu 'l sierp:o.ia po'.vtarzalismy swOj pokaz. ;:~-• . .,. .... . . . . ... . .. 
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, str. 3 
1 

Dużo mogKbym jeszcze o nich napisac~ lecz skromne ramy mego artykuJ l · 
niepozWala ja mi na to - a zresztą prJekonają sie )ruhowie niebawem sailll o 
v:ielu, wielu jeszcze drobnych cechach skautingu holenderskiego w bezpoŚre­
dnim zetknięciu sie z nimi jako gospodarzami na obecnym Jamboree. 

PIERWSZE KROKI . , 
Przyjechalismy jakos szczęsliwie ao Holandii . Byt o jakor: pochmurno~ tro­

chę ponuro. Holendrzy nas zaprowadzili na miejsce i zaczeę~ sie urządzanie 
obozow. 

Aura tak wpł'ynęta widocznie na naszych "dzemborzystÓw", gdyŻ kaŹdy uwaźa.ł' 
sobie za punkt honoru byc poważnym i na weso~e ok~~yki sasiad6w odpowiadał 
~f2~~~~~l~ttia~~~mmh~8~irr~a~J2llt~t ~~8z®1Bk~rg18z§~~żi~~nr~zed pe l adniem 

Opadło mnie kilkunastu holenderskichmalcowi prosi~ o autograf . Przez 
P.~ł" godziny rozdawa~ m swoje podpisy na prawo i lewo,· aż wreszcie zwlal :m 9 

uz~Nszy chytrego podst~pu . · 
W międzyczasie jednak jeden z Holendrow, jakiŚ starszy skaut czy moz(~ ·.· 

instruktor, zapyta~ mnie~ 
1 

-Dlaczego wy Polacy t~użo i gł6sno krzyczycie?-
Stropi~em się na to~ gdyŻ rzeczywiście zewszad ~ycha6 by~o do fatujące z 

naszego obozu kł'6tnie. o 
A w kilka godzin pozniej inny Holender, opracowujący dla swo~ j grupy 

s~O'!.niczek najpopularniejszych polskich stdw, spytał' mnie: · .. 
-Herr 9 co to znaczy po -;!.:as z emu 11do choleryn? To pewnie jakie~ has J o?­
Odpowiedzinł'em, że zapewne kt6ras z druzyn zapożyczy-I'a sobie ta..kie Źarto- -

b li we nmvot)"vlanie z obcego j~zyka.. . Redaktor x 

\..;EDROWKI PO JAMBOREE 
Zaraz po dobroczyr~ym gwizdku, ogfaszajacyffi czas wolny ucie~em z naszego 

obozl?- i pow~drowa~em v: drcg~ ~ szukaj~c ciekawostek zlotowych. 
Tuż za naszym obozem zastapi~ mi drogę policjant jamborowy - nie wolno. 

r.:Tc:tg:i C7.na kartka - HPers kaart" otwiera m jednak droge. Podchodzę do rezyden­
cji Komendji G·tównej Jamboree oraz do rez~dencji Barl.en~fowella. Cichy, nie­
wielki, miry d.omek. p,... z e d nim. szereg samochodów, jaki es ucia1:o dyplomatycz­
nenw C?lindrze' kilku wyniost:]ch druhow. SpokÓj . ·.· . ale widac ze komenda pra­
cuje, co chwila prz.yjezdza ktos cicho na rowerze. To -ł"acznicy. 

Jeszcze chwilę czekam i oto widzę - wychodzi Baden- Powell . 
Wyniosiy, spokojny starzec ; sympat] czna twarz usmiecha sie lekko na widok 

pręz .... cych sie vv'1salucien druh6w. 
v'eJruj~ zak:$.zana ·Ścieżk~· dalej. Podchodzę do trzech wielkich namiotów. 

Informują mnie, ż~·to są namioty Baden-Powella.Zaciekawiony- wchodz~. Za­
trzymałem sie T.deco zdziwiony. W pierwszym namiocie trzy plecione fotele i 
stolik - poza tym nic. '.Tio samo w drugim .- plus jedno pUste ~Ózko. W trzecim 
nie ma wprawdzie foteli, ale za to jest umywalnia. Wychodz~ nieco zdzjwio­
ny. To "maj <t być nami o ty Bad r r.- Powella . 

Kilka krok6w dalej - szpi~al. Jestem troche zaskoczony, ~e mie~ci sie w 
olbrzymich wojskovzyoh hangarach, a nie w budynku. Siostra piel~gniarka o­
prowadz.a mnie po szpitalu. Urź~dzony - jak na -pomieszczenie w namiotach -
bardzo rlobrze •. Jest i salka operacyjna i gabirot dentystyczny i sale do 
leżenia. Przy sposobności dowiaduję się, że 'v·~· danej chwili~jest 30 chorych. 
Np.jczęscie~ spotykane choroby - to bbl j2:ard!a i anę;ina . Duzo urażeń rę.k i 
nog (przy rozbijaniu obozow). Byr) też dwÓch Polakow, ale juz rano zostali 
wziP.ci z powrotem ~ swojego obozu. Chorzy leża w namiotach, czytaja~ prze-·} 1 c. c.. .. 'INazni ' Jamb ree-Po.st 9v. · . · , . 

O t eny zakazane i udaję sie do dzielnic ogolnie znanych - do 
odo ozu. Mieszczą się_ tu reprezentacje Ameryki, Szwajcarii~ 

Belgii, Portu~alii~ Litwy i innych. . 
- bo kazdy moze tam sam dojŚć - co można gdzie zobaczyĆ . 

~~jdoskonalszym i najnieprzymjemniejszym znaczeniu tego sło­
to cl~łopcy sa. przemili~ Chcesz sie dobrze za-

archiwum 
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str . 4 
Or ·ginalne urz~dzenia pionierskie, pokaz sztuki operowania wiązaniami 

pionier~kimil pokazuj~ nam ~a każdym kroku gosp~darze - Ho l endrzy. W VIII 
p~dob?zle mozna znalezc . n~lot na palach \~sokosci 2m, przeznaczony spe­
c~allll~ na ~oc~ary. Tamze sliczna bramka - wi~trak 7 oraz or1ginalne bram-
kl druzyn g6rnlczych. ~ 

W.?ortugalii witają mnie radosnym okrzykiem, ze Marsza~ek Pirsudski byl( 
u ~ch.n~ Mader~e, ?raz.pokazuj~ p~ękne zdj~cia z tej ~~spy. 

LltWlnl przywltall mnle zgoYa ozl~ble . · 
Chcesz zobacz.yć egzotyk~ - choc bez ciekawych ~Arządzeń obozowych - idŹ 

do_ VII pod?bozu (Ja~onia 7 ~am, Armenia, E~ipt 7 I ran) . , , 
. Węg~zy l!1le~zczą Sle. rÓwnl?Z w VII podobozle, ., ale o nich pocoz ~dEf mó­

w~~, ldZ9le l zobaczcle saml , a zw! as zcza zwróccie uwag~ na maszt . 
A .propo~ - w UJamboree- Post" napisano~ ze Polacy wi tali entuz.j astycznie 

• o •• Czechow. Czy to pomy-łka , :· . . ::.· ·· ·. ::~.:· ,, :.:· :·'~<./? 
Na dziŚ v.-ystarczyo Idzcie i zobaczcie sami o Do zob.ac zt.r i a na t erenie 

Jamba. k ok. 

"PINGWINY" 
Instruktorska -druzyna, :Cak Ż\lane hpi ngwiny"" 
Przyjechala na ob6z prawie jak na kpiny 

___ Ubrana , jak sie mÓwi pospolicie , "w kratki" 
Jeden koc ma zoltawy, drugi w ciemne latki 
Inny mundur szaravzy, wielu rozne buty 
Tak, ze Krakus nieszczęsny chodził" nawpor struty 
Nie wiedzac wpr~ .at co pocz~c, jak stan zameldować? 
Ukryc prze .. cie ż si~ nie da - mo zna sie zblamować . 
Ją! sie jednak sp ·. :::· :bu powszechnie znanego : 
"IdŹcie się zameldowac u d- ha hufcowego". 
Jak bylo - mniejsza o to 7 do~~ rzec, że w tej chwili 
Wszystk : e brru{i dokladnie wnet uzupe~nili 
I nad/to b~da., wiedzfec raz ·na caY'e ż;yc ie : . 
Na Jambo trzeba jechac zawsze jednolicie 
I aby nie wypad~') przypadkiem fatalnie 
Wszystko ma byc ·nabyte w komendzie ucentralnie"! 

B. Burski phm. 

• 

--i_orsa.r z Dnia l sierpnia---oa.l"">-Bć·· polski-ej wyprawy udal.a się de· lli\Ar lemu• gdzie~ udd.al w 
u~;·zcystoó.c-1 · }t-{>ścielnej skautowej w n!2'wej olbrzymi ej katedr ze Haarlezn.sld_9j'7 P'f"'.-ym. Węeo­
l~ marszero wraz z młodocianyroi tubylcrumi udano się do por tu , gdzie powitan~ praybyl ego 
s/Y 1~orsarza 11 pozostającego już dawno w slużbie . harcersk~~j . . . . 

s/y "K~rsarz" udal się w d~~eką 6 ~godn~ow~ podroz z ~~ lsk~ yrzez K~l~n~ do 
Holandii, poc~ym do Angl ii , N0rweg~~ , s.zw~~i • ~ii• ~inlen~~:L .t.otwy t spowr~tmn tle 

• - Udyni... Wie.J.oletn1.m komendent€ro-"Korsma" Jest kap~ta.n z eglug~ - Tadeusz Prech~tm. 

POKAZ POLSKI. Dnia 2 sierpnia odbyl się w teatrze zlotowym,pokaz poliki~ mi anowiee 16 
WDH zademonstrowała akrobatykę rowerową . Pokaz wzbudził "go~ ~ac~ ~ by l ~a.d<r ko­
r zystnym przerwaniem ciągu pokazów wokalno-ta.neoznyc~ . ZalJwac .nal ezy tylko , . ze rlie ~dby. 
wal się na arenie , gdzie nasi kolarze mogliby pokazac daleko ~ęcej szt~, n~e b~ c skrę-

• • • 
powanym~ m~eJscem. 

WIZYTY II HUFCA . W dniu 2 s i er pnia. II hufiec odbyl oaly szer eg wUyt do e.boy~ ooozów. 
w każ · ob~~~ po części of icjalnej urządzano wsP6lną ka.rul,elę , co .znakomic~e pomogl ? 
do wier · a wz~emnych znajomości i dozg0nnyoh pr zyjazniG Podobne w~~yty zlozyl togoz 
........ ~a. p0 ol~ ·u in obozom hufiec I . 

_1.,.11~.~.~orz Gurzkowski Sekretarz- phm.Kazimi er r. Koź.niewski 

• 

- . -

-

asy i Prcpagandy hm. Konopa.cki Eugienius~ 
16 Warszawska Drużyna. He.rcarzy i:m Zawiszy Czar neg"' . 
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